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Zmiany j lariądzEffla 
iv fssTO flasB i Lai- 

ittbwlci w bdlillfiię.
Warszawa. 23 listopada. Gabinet mi­

nistra spraw wojskowych kotmrtiikuie: 
btanowisKo M S. Wojsk, z ostatnich 
miesięcy w stosunku do fabryki „Plagę 
i Laśkie\vicz“ w Lublinie przedstawia 
się iak następuje: Na skutek przekona­
nia, popartego dowodami rzeczowemu 
oraz na podstawie meidunku kontroli 
wojskowej, działającej w  wymienionej 
fabryce, minister spraw  wojskowych 
doszedł do wniosku, że niezbęJmemi są 
daleko idące zmiany w* kierunku sana­
cji niezdrowych warunków produkcji w  
fabryce. Pozatem niekorzystny kon­
trakt, obowiązują M. S. Wojsk, do pła­
cenia wygórowanych cen za wyroby fa­
bryki, musiały bvć poddane gruntownej 
rewizji.

Minister spraw wojskowych w  końcu 
wTześnia Dr. postawił zarządowi fabry- 
k ikatcgoryczne żądania., ryczące się 
zaangażowania dla fabrykacji ołatowców 
typu „Potoez" odpowiedniego fachowe­
go personelu tecnnicznego z zagranicy, 
w 'tsobie dyrektora technicznego i 2 c.h 
szefów wydziałów fabrycznych, których 
warunkiem przyjęcia była akcepc-a ze 
strony ministra spraw wojskowych. Pu- 
zatem zażądano radykalnej zniżki cen, 
by je doprowadzić do godziwego pozio­
mu oraz zrezygnowano z przyjęcia pła- 
towców Aj 300, mających być jeszcze 
przez fabtykę dustarczonemi.

Zarząd fabryki pod zdecydowanym 
naciskiem przyjął po pertraktacjach lo­
jalnie powyższe warunki. Zaangażowa­
nie zagranicznego personelu było w to- 
ku.

Dnia 8 bm. zdarzył się aparatem A. 
300 wypadek urwania się skrzydeł w 
spokojnym locie. Za szczątków udało się 
niewątpliwie stwierdzić, że przyczyną 
wypadku były nie tylko poważne wady 
fabrykacji aparatu, ale także wady kon­
strukcyjne typu płatowca.

Natychmiast po wypadku zarządzono 
wstrzymanie lotów na wszystkich apa­
ratach tegc typu, dostarczonych w  prze- 
sziości. Po ukończeniu zaś badań tccii- 
nicznycii, minister spraw wojskowych 
musiał zadecydować zupełne wycofa­
nie wszystkich niebezpiecznych apara­
tów /  użytku, by poddać ich częściowej 
rekonstrukcji i gruntownemu remonto­
wi i zachować w  zapasie na wypadek 
lueznędntj potrzeby.

Pozatem zosta/ly wydane następujące 
zarządzenia: Zarząd fabryki „Piagc i 
Laśkiewicz" w  Lublinie wydali nie- 
zwlbeamei trzech dyrektorów fabtyki, 
którzy w większym lub mniejszym 
stopniu ponoszą odpowiedzialność za 
wady fabrykacji; Zarząd fabryki zaan­
gażuje w przeciągu najkrótszego czasu 
i przy jx>mocy polskiej misji wojskowej 
zakupów w  Paryżu, żądanych dyrekto­
rów i kierowników; wreszcie M. S. 
Wojsk, zrezygnowało z przyjęcia pozo­
stałych jeszcze do odbioru aparatów A. 
300.

Zai ząd fabryk w  dniu 18 listopada b. 
r. żądania powyższe przyjął. M. S. W .

• wezwało pozatem prokuraturę do 
wszczęcia krokow przeciwko winnym, 

:oraz celem ochrony maiatku państwo­
wego.

Uzupełnienie powstałego stąd braku, 
zostało równocześnie zapewnione bez 

■uciekania się do dodatkowych kredytów, 
niemożliwych ze względu na okres sa-

f

fftussolini otrzymuje votiim zsurania,
Rzym. 23 listopada. iJzien wczorajszym 

był w  Izbie dniem wielkiego znaczenia. 
Minister spraw we'vnętrznych F :derzn- 
ni wygłosi? w  obronie swej polityki dłu­
gie przemówienie i stwierdził między 
innemi, iż spostrzega pewne wady w  ist­
niejącym dekrecie, dotyczącym prasy, 
oraz zapewnił, iż w nowym swoim pro­
jekcie postara się o usunięcie istnieją- 

I cych błędów, W  tern miejscu wywiąza- 
j ła się między mówcą a Giolittim żywa 

polemika. Federzem przypomniał Giołit- 
(i‘emu istnienie cenzury prewencyjnej 

1 Drzed r. 19Ub, na co oświadczył Giolit- 
ti, że była ona prowadzona przez w ła­
dze sądowe i dndał, iż nigdy nie prag­
nął cenzury prewencyjnej i nie godził się 
na wprowadzenie podobnej ustawy. — 
W ówczas Federzoni pokazał książkę, w  
której znajdowały się puste miejsca, 
skreślone przez cenzurę za czasów rzą­
du GioTiti:‘ego, który z irytacja oświad­
czył, iż wywołane to było konieczuo- 
ściami polityki zagranicznej. W  końcu 
swego przemówienia zapewnił Federzo- 
m, iż rząd jest gotów wystąpić stanow- 
czo przeciw wszelkim pogwałceniom 
prawa. Po przemówieniu, deputowani

większości zgotowali Federzoni‘emu o- 
wację. Następny mówca, Sałandra, w y- 

j jaśnił sprawę swego przyłączenia się 
do stronników iządu, i •'yyraził życze- 

( me w  kierunku jak najrychlejszego u- 
j spokojenia kraju, oraz podkreślił, że 

stanowisko jego wobec rządu jest szcze­
re i jasne. Dalszy mówcai. Oriando, pod­
kreślając konieczność swobód konstytu­
cyjnych i swobody prasy zaznaczył, że 
dotychczas udzielał rządowi swego po­
parcia, lecz obecnie, działając w  zgoozie 
ze swojem sumieniem, nie może 'uż cia- 
rzyć rządu zaufaniem. (PAT.)

Rzym. 23 listopada. Po szeregu dal­
szych przemówień, zabrał w  końcu głos 
Mussofini, zapowiadając rychłą pacyfi­
kacje kraju. Premier zwrócił się do fa­
szystów z wezwaniem, iż należy bez­
względnie skończyć ze zbrodniczymi 
gwałtami. Po przemówieniu Mussolini'- 
ego przystąpiono do głosowania. Rząd 
uzyskał wotum zaufania 330 głosami 
przeciw 17, z Giolittim i Orlandem na 
czele 18 deputowanych wstrzymało się 
od głosowania. Większość ich należy go 
Stowarzyszenia byłych uczestników 

i wojny. (PAT.)

Odpowiedź Egiptu na noię angielską.
NOWE M ANIFFEST AC JE ANTYBRY TY JSKIE. — VOTlTM Za UFa NIa  DLA

ZAGLUL P \SZY.

Kair. 23 listopada. Dzienniki donoszą, 
że parlament zatwierdził na tajnem po­
siedzeniu jednomyślnie propozycję Ze- 
glula ,iaiszy w* sprawne żądań angielskich, 
które nie są ściśle związane z morder­
stwem i nie dotyczą przeproszenia, od­
szkodowania oraz ukarania winnych. —• 
Odpowiedź egipska została doręczona 
władzom angielskim dzisiaj w  południe. 
(PAT.)

Kair. 23 listopada. Odpowiedź egipska 
na notę angielską w yraża zgodę na u- 
roczyste przeproszenie, zapłaltę pół mil­
iona ft. szter. tytułem odszkodowania, u- 
karai ie winnych i przyrzeczenie prze­
szkadzania manifestacjom zamacaiacym 
pokój W  Aleksandrii rozpoczęły sic po­
now ne antybrytyjskie manifestacje stu­
dentów. Po mieście krążą patrole woj­
skowe. Nad miastem unoszą się aero­
plany. (PAT.)

Kair. 23 listopada. Odpowiedź egipska 
stwierdza, że zadania angielskie 'doty­
czące Sudanu, gwałcą obecnie status 
quo i sprzeciwiają się konstytucji, na 
podstawie której król Fuad jest naczel­
nymi wodzem armji egipskiej. Odpo­
wiedź oświadcza dalej, że położenie u- 
rzędników cudzoziemsKich określone jest 
przepisami układu dyplomatycznego, 
który* nie może być zmieniony bez zgo­
dy parlamentu. Rząd egipski prowadził 
wobec cudzoziemców zawsze politykę 
jak najłiberalniejsza i stosow*at do uich 
zasadę zupełnej niezależności. Odpo­
wiedź zauważa, iż żadne mocarstwo 
nie składało nigdy* w  tej sprawie rekla­
macji. (PAT.)

Kair. 23 listopada. Zagiul pasza odczy­
ta? tekst odpowiedzi egipskiej w  izbie, 
która uchwaliła votum zaufania dla rzą­
du jednomyślnie, z wyjątkiem jednego 
głosu. (PAT.)

■niBBnininfrwmn

Pogrzeb Jauresa.
Paryż. 23 listopada. O gouz. 13 umiesz 

czono ciało Jauresa na wielkie* tarczy, 
którą niosło 89 górników, ubranych jak 
do pracy. W  kondukcie szli wszyscy 
członkowie rządu, prezydenci izby  i 
Senatu, deputowani, senatorowie, Rada 
miejska oraz francuskie i cudzoziemskie 
dt-Rgacie robotników. Konduktowi to­
warzyszyła oikiestra gwardji repubhkań

skiej. Gdy kondukt doszedł do Panteonu 
i ciało złożono na katafalku, przemówi? 
Herriot i odmalował wzruszającemi •sło­
wami życie Jauresa, który tak głęboko 
ukochał ludzkość i Francję. Następnie, 
po odśpiewaniu pieśni przez chóry, zło­
żono ciało w Krypcie. Oddzielnie oa o- 
ficjalnego konduktu szedł kondukt ko­
munistyczny, śpiewając hymny rewo!

tiacji skarbu, przez realizację ustępstw, 
uzyskanych w  dziedzinie lotnictwa za 
pobylu ministra spraw wojskowych w  
Paryżu oraz przez zastosow*anie oszczęd 
ności w innych pozydaett budżetu.

Po wprowadzeniu w* życie wymienio-

nych zarządzeń, co nastąpi jeszcze w  
ciągu br., fabryka pownna stanąć w re­
szcie na w y so k o śc i zadania, co w y  łącz­
nie jest eclem powyższe* zdecydowanej 
akcji sanacyjnej. (PAT.)

= □ —

cyjne. W  kondukcie umieszczono parę- 
set dzieci i młodzieży komunistycznej, 
oraz niesiono transparenty, z napisami: 
Nienawiść dla wojny. (PAT.)

Paryż. 23 listopada. Komitet Ligi obro­
ny praw  człowieka zainaugurował tab­
licę pamiątkową na miejscu zabójstwa 
Jauresa. (PAT.)

P aiyż. 23 listopada. Pt zy trumnie 
Jauresa ustawionej w* Kaplicy Izby de­
putowanych, czuwała cała noc rodzina, 
przyjaciele i delegacja robotników. O 
godz 10 trumnę umieszczono na ol­
brzymim Katafalku, ustawionym na ze­
wom t*-z Izby deputowanych, na której 
frontonie powiewają trójkolorowe sztan­
dary. (PAT.)

POSEŁ WYSOCKI DZIĘKUJE W IMIĘ 
NIU REYMONTA ZA PRZYZNANIE 

NAGRODY NOBLA.
Sztokholm. 23 listopada. Z pow*oda 

niemożności nrzyjazdu obu tegorocz­
nych faurentów nagrody Nobla do 
Sztokholmu, uroczystość wręczenia na­
gród nie odbędzie się. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komitetu Nobla złożył poseł 
Wysocki w* imieniu Reymonta na ręce 
prezesa prof. Schuecka podziękowanie 
za przyznanie nagrody, Schueck w yra­
ził zadowolenie w imieniu Akaaemji, iż 
nagroda przypadła autorowi „Chłopów1*. 
Na ręce p. V ysockiego złożyli uadto 
gratulacje premier, minister spraw za­
granicznych, arcybiskup oraz szereg in­
nych wybitnych osobistości. (PYT.)

ODZNACZENIE POSŁa POLSKIEGO 
W SZWECJI.

Sztokholm. 23 listopada. Król szwedz­
ki nadał posłowi Rzeczy,pospolitej dr. 
Alfredowi Wysockwmu Wielki Krzyż 
z gwiazdą szwedzkiego orderu Gwiaz­
dy Północnej. (PAT.)
TRZESIENIE ZIEMI W ANATOL.)!.

Konstantynopol. 23 listopada W  Ana 
toiii odczuto silne trzęsienie ziemi- W 
Uszaku zawaliła się stacja kolejowa. — 
Miasto peniosło również znaczne szko­
dy. W  innych miastach są' tylko drubne 
uszkodzenia. (PAT.)

WSPÓŁPRACA JAPONJ) Z CHIN A 
MI.

Szanghaj. 23 listopada. „United Press" 
Idea panazjatycka czyni na Dałekim 
Wsetiodzde bardzo szybKie postępy. — 
Sun Yat Tsen wyjeżdża do Japonii, aby 
nawiąza, kontakt z kierującymi5 męża­
mi stanu. Oświadczył on wobec pewne­
go dziennikarza, iż oodcjinujc tę konfe­
rencję przed konferencja- iaką zamierza 
odbyć z przewódcanii ełńńsKiini w* 
Tjentsinie, gdyż doszed! do przekonania, 
że konieczna jest współpraca Chin i Ja- 
ponji, i że Chiny będąmogly być odbu­
dowane tytko w* porożu mienili z Japo­
nią.

SYTUACJA W CHINACH. 1
Londyn. 23 listopada. Według estat- 

nieh wiadomości z Pekinu, korpus dyplo­
matyczny w  Pekinie obiadował nad sy­
tuacją panującą w Chinach. Wysunięto 
propozycję, aby nie uznawać rządu, któ­
ry  nic. potwierdzi zobowiązań Chin, w y ­
nikających z traktatu Francuzi doma­
gali sięf uznania rządu chińskiego dopie­
ro w*tedy, gdy będzie on mógł faktycz­
nie wypełnić te zobowiązania Japoń­
czycy i Amerykanie by1* zdania, że na 
ra-zie nie ma jeszcze- w Qtinach rządu, 
któremu możnaby było przedstawić ta­
kie żądanie. (PATA
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% kraj u.
□  DOLINA. Gościna* artystów. M o

riotunję życia lmowmicjonalncigo uroz­
maicają nam od czasu do czasu w ystę 
py artystów  przyjeżdżających w pogo 
r i  za laurami I mamoną. To drugie nie 
zawsze udaje rn  się zdobyć, gdyż na­
sza publiczność na prowincji stała s!q 
niedowierzającą z powodu różnych wy 
stępów pseudoartystow  nie mających 
nic wspólnego % artyzmem, nie chcąc 
więc się rozczarować, woli pozostać 
v/ domu, to też jak przyjadzie ktoś 
w art poparcia, teatr rrze\vazn.-e świe­
ci pustkami.

W  tych dniach, zawitali do nas po­
wtórnie b artyści scen w arszaw skich;

lekarzem. Już za porady lekarskie u 
ciebie w  oomu każe sobie płacić bajoń­
skie sumy, za wyjazdy zaś na wieś 
pobiera od 300 zł. począwszy. W  ta­
kich warunkach biedna ludność chcąc 
ule chcąc musi wyprzedaw ać się, by 
móc leczyć się, a wiemy -ile dziś kosz­
tuje leczenie się, zw łaszcza gdy choro­
ba przedłuża się W obec takich sto­
sunków lekarz ten w  ciągu nieltdwic 
czterech lat zrobił tu olbrzymi mają­
tek. Może który z pp. lekarzy, zwłasz-

Wan Al-j Podgórska-Kostecka i. Tade­
usz Kostecki, znani już nam z poprzed 
niego w ystępu swego w Dolnie, któ­
rym dowiedli, że naw et diwie osoby 
dobie i zgrane, potrafią doskonale u- 
bawić i zyskać zadowolenie widzów, 
toteż dzięki ten tu ' tylko i ■m obecnym 
wfjec-zorz-e mieli1 salę dość szczelnie 
zapełnioną. 'Tym razem  zagościła z 
irtmr utalentowana młoda d ińascfer sym­
patyczna a r L. sceny lwowskiej Trenu 
Łaiu jsiówina, oraz, pianistka koncer- 
mmika Ęmt Elektor,>wiicz-Witeszczako- 
\va. IWróczór stanął ,1 tymi gazom w 
zupełności na należytym  poziomce ar­
tystycznym. Grano „Broń nteiwfeścią1* 

- Bencuksa, w  Iktórej zariJrżJoine oklaski 
' zbierali,: panna Łaidiosiiówna w  roli

wychowanicy Anusi i -p. Kostecki la­
ko doskonały hYujaszck, urzędnik sta­
rej daty. ..Niedźwiedzica11 Gz©chio.wa 
również odegrano z weinwą a humo­
rem. panna Ładoslówma Idoskoinafa w  
roli młodej wdówki, ,p. Kostecki, inte­
ligentny wwtrawny aktor istwiorzył ró­
wnież anakttntfy typ rosyjskiego gbu- 
ruwatego obywatela. Na specjalne 
wyróżnienie zajsługulie palii Pludgór- 
ska-Kosteeka, która w  csiaflniaj aktó­
wce pt. „Na ezwartem  piętrze11 w 
moli d & p c a  Ibyła w prosi -raeaiówna- 
na,/wywrotu jąe salw y śmfPcihiui od po­
czątku do- końca. Plraiwdiziwą ucztą 
dla z-nawmćw' muzycznych była mi- 
SBrzowska gra na fortepianie pani Ele- 
Ictorowiićz-Wtitcsziczakioiwej. Takie wie­
czory  śmiało aniogą Ińctzyć wszędzie 
na życzliwie przyjęcie -1 gorące popar­
cie ze strony  puMiczmoścl. Widz.

□  JEZIERZANY - PIŁATKOWCE. 
O lekarza Polaka! Lekarz miejscowy 
dr. M. uważa za obowiązek wykorzy­
styw ać tak długo swą pozycję, jak 
długo w  Jeziorzanach i okolicy liczą­
cej przeszło 20 wiosek jest jedynym

cza mających dłuższą praktykę za so­
bą, obierze sobie nasze miasto za sie- 
dziibę swą, a przekona się, że bardzo 
prędko znajdzie hi wielką klijcntelę i 

• intratną ku obopólnej korzyści. W  Je­
ziorzanach śmiało osiąść może jeszcze 
dwu lekarzy. Kolej w miejscu, połącze­
nie ze Lwowem. Stanisławowem i T ar­
nopolem oardzu dogodne. Mieszkania 
znatdq się łatwo. Informacji udzielać 
inoże m agistrat i probostwo łacińskie.

Jak składana Reym intowi życzenia 
z noTOdsi przyzpania siagrody Kotla.

Pierwsza wieść o zaszczytnem odzna 
zeniu przez aeropag międzynarodowy 

W ładysława Reymonta, nadeszła do 
W arszaw y ze Sztokholmu drogą radio­
telegraficzną we czwartek dnia 15 listo­
pada. od posła naszego w Szwecji, mi­
nistra Wysockiego, który radość swoją 
wyraził w* kilku śiowsćh: „Niech żyje 
laureat fundacji Noblb, wielki twórca 
R^yjiliet11!

Z kolei pod adresem To w. literatów i 
dziennikarzy polskich nadeszła depesza 
ze Sztokholmu od prezesa szwedzko-ool 
skiego komitetu, dra A. NystroenTa, któ 
ry  po serdecznych gratulacjach, pisze: 
„Zaszczyt, jaki pana spotkał, jest je­
szcze jednym więcej dowodem żyw o­
tności i Sfenjuszu Polski, objawiającego 
się we wszystkich dziedzinach życia11.

Z  zadziwiającą szybkością, gdyż na­
stępnego już dnia, nadeszła radiodepc* 
sza gratulacyjna z Nowego Jorku od 
Knopfa, który wydał świeżo „Chłopów** 
w przekładzie na język angielski Je­
dnocześnie nadeszły też depesze: ze 
Szwecji od p. Ellćn Westcr, tłumaczki 
dz:eł Reymonta i z Rotterdamu od p. 
Kaczkowskiego, pierwszego tłumacza 
d/.iet naszego laureata na język nie­
miecki.

W  piątek ocl rana, po ukazaniu się w 
prasie artykułów  o przyznaniu nagrody 

[ NoMa Reymontowi, do - skromhttkiego 
mieszkania pisarza polskiego, na szczy­
cie narożnika gmachu Gebethnerów i 
Wolfów pizy ul. Zgoda przesuwać się 
zaczął korowód osób. pragnących zło­
żyć znakomitemu tw órcy gratulacje.

Niestety, z powodu ciężkiego stanu 
zdrowia, lekarze zabronili Reymontowi, 
rietylko podnieść się z łoża, lecz podle­
gać jakimkolwiek wzruszeniom! To też 
prócz grupy członków Związku Tow. 
łifeiatów i dziennikarzy polskich, które­

go Wł. Reymont jest prezesem, lekarze 
nie pozwolili poza tem nikomu składać 
grahdacji osobiście.

Depesz i listów otrzymuje Wl. Rey­
mont nie setki, lecz tysiące. Z olbrzy­
miego .stosu pism, nadsyłanych bezpo­
średnio do autora „Chłopów11 i do Town 
literatów i dziennikarzy polskich, w-yj- 
tr.njemy niektóro:

Prezes stronnictwa i klubu parlamen­
tarnego Związku Lud-Nar., poseł Stani­
sław Głąbiński, w yraża „serdeczną ra­
dość1 . że znowu w  osobie Reymonta 
„ś\ i uznał i zrozumiał znaczenie Pol 
ski ' jej synów dia społecznego i cywi­
lizacyjnego postęjru ludzkości11

Roman Dmowski wr obszernym liście 
do „drogiego W ładka11, nadmienia mię­
dzy innemi: „Zaszczj-tu ci nie winszuję, 
bo być Reymontem jest większy za­
szczyt. niż być laureatem Nobla. Nato­
miast ogromnie się cieszę z tej garstki 
doia/ów, wpływających do twej kiesze­
ni. Nie mogły wybrać lepszej drogi. 
Przyjmij" życzenia, ażeby słońce połu­
dniowe dało ci sił i zdrowia na długie 
lata11.

Dyrektor departamentu kultury i sztu­
ki p. Jan Skotnicki, wyraża w  piśmie 
swojern serueezne zadowolenie „z po- 
wrodu słusznego odznaczenia11 Reymonta 
przez Akademję szwedzką.

Sędziwa poetka hiszpańska, p, Zofja 
Lutosławska (Zofia Casanova), pisze u- 
radowana: „A więc jest sprayyiedłiwość 
ra  świjcie*'. „Raduje mnie tryumf pana, 
i dla niego i dla Polski11.

Chory w* tej chwili prof. Jan Kaspro­
wicz, nadsyła zc Lwowa „serdeczne 
gratulacje11.

Prof. Igm Chrzanowski zaś z Krako- 
wa pisze, że mu „łzy w  oczach stanę­
ły11 na wieść o zaslużonem w-yróżnieniu 
Reyrr.unta. „A proszę uwierzyć, że w

sercu ino jem odezwał się niełylko Po­
lak, dumny z Polski, która Reymonta 
wydala, lecz i szczery wielbiciel jego 
osoby, jego talentu, rozumu i serca tak 
na wskroś polskiego'1.

I  c a ł f i j  D o l s l i i .

#  Serdeczną prośba i  kieso w ka- 
szubsko-pomorskicli. Otrzymujemy na­
stępujące pismo. Poprzednik mój ks. 
prób. Szydzik, obocniifejprcpozyt cheuii- 
zytiski, wybudował wspaniałą kalw arę  
na 'Wzgórzu przy jeziorze wielewsmm 
na Kaszubach. Dokona! on dzieła mo- 
lmmomahicgo, mającego nieocenrone 
znaczeira dla podtrzymania ducha ka­
tolickiego i polskiego na kresach ka­
szubskich. Bóg niechaj mu wynagrodzi 
jego trudy i prace. Na mnie. jako jego 
następcę spadł wielki obowiązek drokoń 
czenia i utrzymania tego wiekopomne­
go dWeła. Kilka (8) mniejszjroh kaplic 
trzeba , jeszcze postawić. Bez pomocy 
ofiarnej szerszych kół parafk WiNc- 
w’s*ka nie zdoła dokończyć kalwaru, 
Odzywam się dlatego do wszystkich, 
którzy pragną, by na większą chwałę 
Bożą. na pożytek dusz -Tc-śniu-rtelnych 
i utrzym aire ducha1 polskiego na Ka­
szubach. kalwarię wielewską dokończo­
no. Niech każdy, czytający nrrrósza 
prośbę, nadeszło jednego złotego na kon 
to PKO, W arszawa 10025-1 ks. Józef 
W rycza, Vyr:elc, powiat Chojmcc. a chlu 
Lnie rozpoczęte dzieło doprowaidzr.no 
zostanie do konca. w  modlitwach bę- 
d/'crr,y często' naszych dobrodzie ow 
polecali miłosierdziu Bożemu.

Ks. Józef W rycza. proboszcz 
Wiele-Pomorze.

#  8tatvs<vka ruchu przemysłowego 
w państwie. Według urzędowych ob 
liczeń ogólna liczba czynnych zafdla;- 
dów przomystowy*ch w  Rzrltej Pol­
skiej w dwu 1 • żdzftortnflka jwr. wyno 
siła P.641 Liczba zaś robc«tn)'ikó\v za­
trudnionych w tych zakładach 281.227 
robobrków. W  porAwnamr z .miesią­
cem sierm iem  lrcisba robom ków za- 
truanmnych w ynosiła 1. września br- 
275 013 osób.

KOPERNICKi 1 SYK 
O P T Y C Y  i M E C H A N IC Y  

Lwów, 
u!. M s t m s f i s k a  19

(o b o k  K aw ia rn i w ie ć .i 
p o l e c a j ą  w  w y b o r z e  po  c e n a c h  naj»
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STANISŁAW NIEDENTMAL. H )

l i i  a i i i i  sziiiiUL
Z cyklu „Afrykańskich Opowieści”.

(Dokończeniu,)
Zamyśliła się, patrząc przed się oczy 

ma nie wodzące mi, być może intuicją 
usiłując przebić pancerz, za iakim się 
chowa dumne ludzkie serce. Usta jej 
rozchylił niepokojący, szczególny u- 
śmiech. Przyszedł mi na myśl słynny 
obraz mistrza Leonarda z galerii Lu- 
iv ru....

— Niemal o tem zapomniałam — do­
dała, otrząsając się z zadumy. „Jest 
to moia pierwsza i ostatnia zapewne 
prawdziwa przygoda11... Przed tygo­
dniem otrzymałam list z kra 'u  — wzy­
wają mnie. Jaka szkoda...

Było już ku wieczorowi. Nie śpiesząc 
się, jakby chcąc przedłużyć coś, miia- 
jącagio bezpowrotnie, uśwkidbmfanego 
w jednej bolesnej chwili, — wstęgą 
białej drogł opuszozakśmy się ku Algie­
rowi. Za nami, z- ostatniem pasmem góir 
ginęła w błękitnej mgle przygoda, ma­
ce sen... Lecz nie. Oto sztylet drży 
wrogim, zimnym błyskiem, porzucony 
niedbale na sKĆrzanych poduszkach eu­
ropejskiego samocnodu. Obnażona lelku, 
ga przylgnęła do skraju szarej angiel­
skiej sukienki, — napetzór nlowimna za ­
bawka, stworzona ku uciesze oczu i 
rąk... Unradkiem, wiodlzony tajemni- 
czom wezwaniem, podnijoslem ok-mną 
stal, odczytując sizybko arabsld napis, 
o k tóry  dziwnym trafem nikt nie zapy­
taj.

EPILOG.
Lecz dziś należy to już do histoirji.
Jestem  sam. Wsrromuienic, coraz dal­

sze i mniej uchwytne, mierni się jak 
dpal, kamień smiutku. Kwiaty rwane 
niegdyś w  ogrodach, po których prze­
chadzała się młodość z nadzieją w  pa­
rze, biedne są dzisiaj, wiotkie i rozsy­
pujące się w  pył pod dotknięciem tro­
skliwej dłoni. Z tek‘i pamiątek wszela­
kich wypadnie kartka, na niej słów 
ki’ka: „Dzieńdobry afrykańskim śpio­
chom! Jeżeli maja odrobińę czasu — 
octzekuje się ich dziś... Glois dziewczę­
cy, — było to chyba niesłychanie da­
wno, — nucił kiedyś nariwmą piosenkę 
z  Ojczyzny: „Ponad falą mewa leci11... 
Dlaczego tak ściska się gardło?! Ach 
przeklęty sentyment, pokutująca sło­
wiańska duszo..

W yglądając na świat ze samotnego 
t.amiotu, gdy miękki razgw ar kobie­
cych słów przemknie się pirz&z krzew y 

* kryijącę drogę, serce zrywka się w  na­
głej radości, bijąc jak szalone.

■— Czyżby ona?...
Lecz nie, jest już daleko, za sefką 

gór i rzek, niewiarygodnie dobry eoi- 
zod tulaczej doli. A może nie istmala 
nigdy, będąc jedynie baśnią, utkaną z 
tęsknoty, pa której życic przeszło do 
porządku dz;cnnego?

Jestem podwók.ie sam. Pirzyjaciel 
mój, świadek chwil niezapomnianych, 
spoczął \vcizoraj w  piasczystym grobie. 
Ot, wypadek — przygnieciony głazem 
w IV-ym lcrużganku konalni, w przed­
dzień w ypraw y dla zbadania nowych 
tercaiów'. Niema go i nigdy już nie uj­
rzę chmurnej tw arzy, pod którą sk ry­

wał gołębią duszę. Zginął jak inni, uby- 
waiący codzień z szeregu, „kamienic 
rzucone na szaniec11,..

Jestem  okrutnie sam. Jesienny siroc- 
co w strząsając naanbtc-ni, kościstą 

dłonią gra .swą pieśń beznadziejną w 
sznurach napiętych jak struny. Lampa 
obozowa kołysząc się u płóciennego pu 
łanu, migoce niepewnie. Pamiętasz, pa­
miętasz przyjacielu przygodę z Bou- 
Saada? Opowiadaną może \,v dzisiejszą 
noc, w  obłędnej melancholii zapadłych 
fortów Południa.. Rozwiała się. — jak 
echo naidailsze słyszanego głosu agiuę- 
łe w polifonii zdarzeń, Dlaczego tak — 
dlaczego?...

Ręna, błądząc po niskim tabureeró u 
wezgłoiw;a polowego łożpTska, zatrzjr- 
muje się chwilę na drobnej^, chłodnej 
broni. Ujmuje mechanicznie kolbę, dfcjty 
ka gładkiej powierzchni lufy— Ach, me 
cicbię szukam! Oto jesteś, wierna, nie­
odstępna fajko, której wiek sędziwy za­
pewnia myślom mądrość! Zapalam ją 
patrząc, jak dym błękitnawy podnosi 
się ku górze w- półmroku namiotu, 'wy­
ciąga w długie przeźroczyste wstążki 
i wreszcie — rozpływa. Ręce w , 'ciąga- 
;ą się ku dalekiej zjawie, myśl, łącząc 
w jasnowidzeniu luźne ogniwa fatal­
nych wydarzeń, trw a chwilę w męczą­
cemu naiwyższem skupieniu.

I oto widzę — ściągłą tw arz szeika 
znaną mi tylko ze szkicu — o płomien­
nych oczach, mówiących mocniej nad 
słowa. S tary  wycinek gazety z wymian 
ką o bohaterskiej śmierci przed rokiem, 
„gdy chcąc napróżnu w strzymać bra­
tobójczą walkę na grar/cach Marokka, 
zginąi, rozniesiony na Sizahlach swoich

współwyznawców11 — natrera właści­
wego znaczenia. Szukam sensu najglęh 
szego, klucza wydarzeń, zapowiedzi 
niechybnej, która poprzedza czyn i 
'.vreszcie — znajduje w geście dłoni 
kładącej skarb najcenniejszy, broń sta­
rego rodu w  niewkinc .ręce młodej 
dziewczyny... 1

Pokój z Tobą, Mohanuned-ben-Ahme 
dziel Niech cisza, niezmącona niczem, 
zagości w Twoim namiocie rozpiętym 
na krańcach horyzontu a czcigodny 
AUah niechaj Ci ześle iriapćl zariomiriiń- 
nia, o który proszę napróżno mojego 
Boga! Gdzieś, w póbiocnom mieście, o 
jakie może kusił się jx)d zielona cho­
rągwią Proroka awanturniczy dzuid 
Twojego pradziada, śpi ufnie — bez­
troskie łudzicie dziecko, Na stoliku, w  
szkatułce z lśniącfcj japońskiej laki leżą 
półza:»imniane „pamiątki z podróży11: 
szkic buntowniczej głowy' w  Irałyni 
zaworu, i — moia europejska fotografia. 
Nad białem fóżkiem, na polichromii 
wzorzystego kilimu drzemie stary  szty­
let... i

Jest meprzemkmima noc — lecz wi­
dzę „oczyma mojej duszy*1, pochylając 
się nad uśpiona, drogą nam twarzą, 
ostrze ciemne, jak ludwlde juzezinacze- 
nic. Na nieni, ręka niiewiiadoma w yryta 
głęboko w damasceńskiej stali słowa, 
tajemnicze i "wieczne jak świat — śirriei 
telr.y talizman arabskiego sztyletu:

— Aby Wa« pieścić — o m a ć  oczy—
— Żeby Cię przebić — >o serce moje.

KONIEC.
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Tygodniowy przegląd 
finansowy.

Lwów, 23 Listopada.
Zytfee gosrodanczic pływie jednostaj­

nym meznłitTuónym trybem  wśród je­
dnakowych okoficznoSł; od kilku mie. 
sięcy. Stan ten zwany kr? zysem go- 
spodaro-ym uase się odczuć wszystkim 
j wszyscy na iife®o nanzekafci. Ogólne 
są narzekania na panosząca się droży­
znę. i niewiyst^TCzatnoóć stojących do 
dyspoeycj’ środków do żyoia, pu&ćm/sł 
i handel usdarża się na cięzJdo i trudm* 
dr. zniesieo;a poda bu, rolnictwo do 
tych narzekaj cWącza jtoaCize uieuro 
dzaj, wszyscy zaś razem odcz-uwaja 

-braSc port reonych kredytów i brak t. 
z w. gotówift oł>rotow<i zszyli poprosi u 
pieniędzy. I nir widać końca tego „kry- 
zvso“ i o de z  każdym jsniem nie jest 
„gorzej to vs każdym razie lepiej nara­
zić nie jest.

Niezupełnie ałnszifie okrefk  się obe­
cny stan naszy ch niedomaga.. gospciai 
czych mianeir „kryzysu". Termin ten 
•wyipożyuaony z medycyny, oznacza ta­
ki stan choroby, zresztą krótkotrwały, 
po którym następuje albo śmierć, albo- 
z wrót ku powoLucmu p rzy iw m k  j wy- 
z Jro>'Vieniu. W  życńi ęDspodcrczeni nie 
ma obawy o  pierwsze, ale drugiego, 
t. j. zwrotu ka wyzdrowósniu także na 
lazie uie widać. Monotonia i niezmien­
ność są rhaT_kterystyc/,ną cechą obe­
cnego stanu rzeczy w  żyt*a gospodar- 
czem.

Od czasu do czasu jakiś evenemen 
gospodarczy zelektryzuje opinie, pod­
nieca umysły i wrresiie w  zroepacaowy 
uast—c j nieco ?tuchy i nadzieji, zwykle 
jednak .na czas bardzo krótki. W  ostat- 
i/ch tygodniach takim wypadkiem byty 

zebrania przemysłowców naftowych, 
które wedle ostatóbh wiadomości, do­
prowadziły ustaceaanie do zawarcia 
umowy kartelowej wszystkich pracu­
jących w Polsce fabryk 'lejów mine­
ralnych odnośnie do wspólnej sprzeda 
ży produktów naftowych na i ywkac 
krajowych. Kartel naftowy został rze­
komo zawarty na lat tray ii. do mud- 
nia 1927 r„ a unrowa kartelowa zosffua 
objęta także państwowa fabryk? ole ­
jów mineralnych w Drohobyczu. Rów­
nocześnie zawarto Konwenc;e cenniko­
wą eksportową i ustalono ceny produ­
któw naftowych na eksport, gdyż umo­
wa rafinerów naftowych n:s obejmuje 
części produkcji przeznaczonej na w y­
wóz. Realne koirzyśdi utworzeefa kar­
telu naftowego okaże najbliższa przy­
szłość a >w szczególności v.ażnem bę­
dzie, czy kartel potrafi w  ten sposób 
prowad-zić politykę naifbową, ażebj i-  
moźliwić wy wóz nadwyżki produk$ó>d 
naftowych zagraufce nawet przy dzi­
siejszej szczupłej zresztą produkcji ro­
py. Ze steiii&wfska ogóluo-goepodarcze- 
~o sprawa ta jest najważniejszą. Za- 
ełtwi&ny w swej równowadze polsk hi 
lans liarKltowy oczekuje z tego źródła 
ponownego yzew rócen  a s,wej aktyw­
ności.”') JaT*” a_i

Giełda akcyma rrzyijęła waadomc a
o rokownnYach k a r te lo w y c h  z w y ż k a  
k u rsó w  w a lo ró w  n afto w y ch , n ie s te ty  
ty lko  bard zo  krótkotaw  a łą , b o  ptc jedno 
dniow ej liausię, połączonej z y f ę k s z m  
zainteresow aTuem  sap i P opytem  p rz y  
n ~ co  w ięk szy ch  ob ro tach , nastą-m ło 
z a ra z  n a  następm cm  zeb ran iu  gnełdo- 
w ein  załam anie sie k w rsó r  Rrzy t e  den 
cii już zn o w u  zn iżk o w e’ G racze  gie ł­
dow i ta k  m ało  m aia Ł p d e  P ó ty lu  
z re sz tą  sm u tn y ch  dośw iadczen iach , 
zaufan ia do g iełdy, że g d y  ty lk o  k o n - 
tunktura g ie łdow a pozw oli za ro b ić  al­
k a  p ro c e n t zaraiz &we ^  *
b o  wola. za ro b ić  kilka Pr naż s tra  - 
cip kd7 :aidfciesiat._Na d łu ższa  m e tę  n ik t 
już r y z y k o w a ć  nie chce.

Na kształtowanie się nastrojów gieł­
dowych bardzo ujemne wrażenie zrobi­
ło e.Koose min. skarbu Grabskiego, "ża- 
powdodające jako środek egzt k-ucji po­
datku majątkowego zamiarczęśo ow ego 
wywłaszczenia majątku spółek akcyj­
nych drogą przymusowego emitowan.a 
axcji danego towarzystwa akcyjnego w

Firma JÓZILIT NO  W  A l i  PI. MaWjfc;
poleca pierws orzędne towary po iiajniższych cenach:

z fabryk - U J ,  A t u  A i ę 7 V F * 1 ś . . |V ’ na bieliznę - - -pościel 
fleapiiharta i Raymana t w  E E^M  1 I  r W  o i ao wvpaw -ślubnych
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”) Zagadnienie kartelu naftowego 0- 
mawiamy w tym numerze osobno. — 
(Red.).

stosunku do całego majątku spółki i w 
stosunku do należnego podatku. Nieza­
wodnie ten co najmniej dziwny w  swej 
koncepcji projekt nic ■wzbudzi zaufania 
zagranicą i kapitaliści zagraniczni stro­
niący dotychczas ad Polski wstrzym y­
wać się będą w  daJszj m ciągu od loko­
wania swych kapitałów w  spółkach ak­
cyjnych polskich, zagrożonych wyw ła­
szczeniem części majątku.

Polska jest krajem nieskończonych 
możliwości. Charakterystyczną jest no­
tatka jednego z dzienników w arszaw ­
skich, mającego zresztą zwykle dohre 
informacje gospodayae i finansowe Mi­
nisterstwa Skarbu, że wubec tego, że 
poszczególne banki i kantory bankier­
skie odmawiają kupna bonów Złoto­
wych 1 obligacji premiowej, {pożyczki 
dolarowej zostało „wyjaśnione", że 
wszystkie instytucje finansowe, posiada 
jące prawa banków dewizowych nie tr.o 
gą odmawiać kupna państwowych pa­
pierów mających kurs. Notatka powyż­
sza jest także dowodem używania fal 
szywych dróg do wywalczenia zaufania 
w  społeczeństwie do papierów państwo­
wych. Uczciwc-ść i zabezpieczenie po­
siadaczom danych walorów zwrotu, zło­
żonego kapitału to jedyna i najlepsza 
droga wzbudzenia zaufania w  syołeczeń 
stwie do papierów państwowych. — 
W szystkie inne drogi zawiodły dotych­
czas i na przyszłość też zatwsze zawieść 
muszą

Na je dmem z ostarmeb posiedzeń Rady 
Centralnego Związku polskiego przemy­
słu, górnictwa, handlu i fnansów, 
stwierdzona zgodnie, odnośnie co do 
czasu pracy w przemyśle, że zasadni- 
czem i stałem dążeniem przemysłu pol­
skiego musi być doprowadzenie norm o 
czasie pracy w Polsce do poziomu za-

chodnio - europejskiego, tj. zastąpienie 
obecnego czasu pracy, który w  rzeczy- 
wlstoSr w  przelicićniu na dzief robo­
czy wynosi przeciętnie około 7 godzin, 
efektywnym -godzinnym dniem robo­
czym. Jest rzeczą stwierdzoną, że Poi- 
ska pracuje w roku o 25 - 26 dni krócej, 
niż mne kraje przemysłowe, mające u- 
staw y o 8 - godzinnym dniu pracy. 'Mi 
mo tego u nas każdą akcję w ykorzystu­
je się do szerzenia kultu próżniactwa 
N. p. wczoraj święci! Lw ów  rocznicę 
obrony Lwowa. Czy nie można było 
znaleźć innegc sposobu uczczenia tej 
wiekopomnej rocznicy jak tylko drogą 
reprezentowania w  tym  dniu pracy na 
najrozmaitszych warsztatach ? Zwięk­
sz e n i a nie zmniejszenie wydajności pra 
cy to jedna z najkardynalniejszych zasad 
sanacji naszego życia gosDodarczego.

Wreszcie na zakończenie coś pocie­
szającego. W  drugim tygodniu listopa­
da podobnie jak i w  pierwszym zazna- 

i czyla się zniżkowa tendencja cen arty ­
kułów pierwszej potrzeby. W pierw­
szym: tygodniu listopada wskaźnik skró­
cony 24 towa-rów spadł w  stosunku do 
ostatniego tygodnia o 2.2 proc. i wjuio- 
sił w  zestawieniu ze stanem przedwo­
jennym 123.6 trok 1914 =  100). W  dru­
gim tygodniu wskaźnik cen hurtow- 
nyeh spad? o dalsze 0,8 proc. i wynosił 
122,59. Na zniżkę wpłynęło obniżenie 
się cen zboża, skór, bawełny, mięsa 
wołowego i cukru.

Załamanie się wzrostu drożyzny w 
dwóch po sobie następujących tygod­
niach po kilku miesiącach stałego wzro­
stu cen, pogłoski o poprawieniu się na­
szego bilansu handlowego — może to 
prognostyki lepszego Juttra gospodar­
czego. T. R

U muyiły „Nieznanego żołnierza'5!
Zakończeniem uroczystości listopa­

dowych, związanych z  szóstą roczmeą 
osVhbadże<ma Lwowa — był wczoraj­
szy obchód na Cmentarzyku Obrońców 
Lwowa, poświęcany uczczeniu „Nie­
znanego Żołnierza" — którego mogiła 
znajduje się w r-ośradku „świętego po­
la" tuż przed pi^ed cirewndaną kapl.- 
czką. tj-, t

Tuż przed godz. 10-tą zaciagpęła 
szpalery na cmentarzu młodzież szkól 
średnich. Uccetrrce stanęły na półkolu 
wielkiego ronda. uoznSrwie w ydagnię- 
temi w  dal kolumnami zajęli boczne 
aleje, na skrapi stanęła kómpanja hono­
rowa 40 o. D. z muszyką i dwie kompa­
nie koderów. W  pośrodku zUlęJy miej­
sca zastępy Obrońców Lwowa z dr. 
Zagórskim i M. S. O. z p. W eberem na 
czele. Porząddt utrzym ywała Miejska 
Straż pożarna z naczelnikiem Ciećkie- 
wiczcm.

O gouz 10 przybył dowódca gen. 
Malczewski w towarzystwie gon. Lin­
dego. gen. Tthulliego i szefa srztabu 
pipułk. KaminskiOgo, dalej ppułk. Że­
browski. dov»’ódca Kkwjrusu kadetów i

W torek  „Podatek miaś^tkowy" (50 pre, 
zniżkó.

Środa Prawo pooałunkii'‘.
(Izwartek „ P ia w o  p o ca lu n k it',
P iątek  ,,Miłość czuw a", kwiied-a Fknrsar 

• Cai!lave{a (premiera).

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek. 24 bm., „H rabina A tar'ca". 
W torek  „P raw dziw a m 'iość‘‘ (50 i>rc. 

zm iki)
Ś roda „HraJPna Miar'ca“.
C zw artek  ,,Tfi«Jci‘na M ar'ca".
P ią tek  „H rabina Martoai".

- 0 -
— T ow arzysiw o  Przyjac-ól S zlak  P ięk­

nych. O d aiua 2o bm. ..W ysiaw a starych  
m istrzów  lw ow skich do r. 189s“ (boczna 
bram a Muzeum P rzem ysłow ego).

— Nasz dodatek powieściowy. Do nu­
meru dzisiejszego dołączanry dalszy ar­
kusz „Pamiętnika wiarrwwacza".

— Pomyłka drukarska zakradła sic 
wczoraj w  „Wiadomościach bieżących" 
W' notatce zawiadamiającej o otwarciu 
dziatu filatelistycznego „Słowa Polskie­
go". Redaktorem tego łziału jest pan 
Jerzy Zadurowicz., a nie Adam Zaduro- 
wicz, iak fałszywie ptdano.

— 7. Kasyna i Koła Lit. Art. Nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie Członków' 
Kasyna i Koła Lit. Art. odbędzie się \vc 
w toick 2 grudnia 1924 r. o s odz. 6, a w 
bialm kompletu 6 godz. 6Ł3P wieczo­
rem. Porządek dzienny W ybory Pre­
zydium, Wydziału, Zastępców i Komi­
sji rewizyjnej. Wnioski.

— „św iat Kobiecy - Rokord" nr 13-ty 
poświęcony lalkom orzynosi między iu- 
nemi tablicę kroju do sporządzania lalek 
i zabawek, pozatem wielki przegliąd mo­
dy (paryskie modele), powieść, szereg 
pięknych i zajmujących ar tyki tów, 15 
wzorów' robót ręcziiycli, sjx)sób sporzą­
dzania sukien szydełkowanych, moc 
przepisów i porad gospoaarezych i ko­
smetycznych itd.

liczny zastęp Korpusu oficei skJego, Do- 
wódca gen. Malczewski odebrał raport 
od komendanta ?vasnpajijt honorowej, 
poczerni muzj'kt wojskowa odegrała 
hymn narodowy.

Z koleói uczenice Semfiinarjuin nau- 
czyolelskiego pod t>atnta paof. Adam­
czaka odśpiewały piękną kantatę, po- 
ęzijj p. Marian Dziędzielewicz w  kró- 
tkiem a gorącem DrzenrówJeniu złożył 
hołd „Nieznanemu Żołnierzowi" — sk?a 
dając ślubowanie, iż hasła, które go 
wiodty w  bój o pTKytiależność grodu cło 
Rzeczypospolitej, świętem; są w społe­
czeństwie, zawsze czuincm i goto woni 
do walki w  ich obronie.

Nastąpiło wieńczenie mogiły „Nie­
znanego Żołnierza". Złożyli najpierw 
kwiaty 'kadeci dalej Związek Obroń­
ców Lwowa i uczestnicy Załogi szkoły 
im. Sienkiewicza, w końcu uozeińcu Za­
kładów im. Z. Strzałkowskiej i P ań­
stwowego Seminarium żeńskiego orąz 
Zaiwicadawej Szkoły żeńskiej.

Muzyka odegrała „Rolę" — rzewna 
uroczystość wieńczenia mogiły „Nie­
znanego Żołnierza" była skończoną.

W iadom ości b i e ż ą c e .
TEATR WIELKI.

Poniedziałek 24 bm „N'eboska kwnedja". 
Wtorek „Bal waskowy“ (50 prc. znlzk‘). 
środa „Nieboska korneclfc".'
Czwrrtek „Ciairmen." taośc'nny wysiep 

M. Labłi,

Lw'ów, 24 listopada 1924. 
Piątek ..NizTy",. opera D‘Alberta (pre- 

misra).
TEATR M4ŁV,

Poi iedzdlek. 24 bm,, „Pocałunek" (50% 
z o ż k ’).

— Nie „K-csy Wschodnie" lecz „Wo­
jewództwa Wschodnie". Prezes Rady 
Ministrów p. WI. Grabski rozesłał do 
wszystkich ministrów przypomnienie o 
stosowaniu nomenklatury „wojewódz­
twa wrschoanie“ zamiast niewłaściwej 
n a z w  „Kresy wschodnie1. W  okólniku 
tym prezes Rady Ministrów podkreślił, 
iż ministerstwa oraz władze i urzędy 
podległe ministerstwom używają na o- 
znaczenie wschodnich terenów Rzeczy* 
oospolitej niewłaściwej z punktu widze­
nia administracyjnego i politycznego na 
z y y  „Kresy Wschodnie". W  związku 
z tem mają być wydane zarządzenia do 
wts zrost kie h urzędów, aby na oznaczenie 
tych ziem stosowano zgodne z jednoli­
tym podziałem administracyjnym pań­
stw a określenie „Wojewrództwa Wscho­
dnie".

Lista w ykreś!onych ze służby pań­
stwowej. -Prezydium Rady Ministiow 
rozesłało do wszystkich ministerstw w y 
kaz funkcjonarjuszów państwowych, 
których nie należy przyjmować do służ­
by  państwowej. Są to: Józef Andrykie- 
wnez b. -woźny konsulatu R P  w Lille: 
Dymitr: Ryków st. sekretarz Urz.edu 
Skarbowego Akcyz i Monop Państw, 
w Chojnicach; Józef Noscer, kontr. prac. 
Urz. Skarb, w Inowrocławiu; Maksy­
milian Pawłowski st. ref. Min. Skarbu; 
Bolesław Toba rachmistrz Kasy Skarb, 
w Kępniein; Wincenty Zawidzki prakty 
kant w  Lrz. Skarb, w  Toruniu; W łady­
sław  Wolski, młoaszy urz Urzędu 
Skarb, na po w. warszawski; Gustaw 
Czerwonajcio b. prow. urzędnik X st. 
sł. inspektoratu szkolnego w Augusto­
wie, Franciszek W ydra prac. kontr, z 
Urz. pocztowego Poznań HI, Marian 
Wędtland woźr.j z Urz. poczt, z Gąso- 
wy: W ładysław  Rzepecki, woźny Urz. 
poczt. Gniezno, Ignacy Apolinarski woź 
ny Urz. poczt. Leszno.

— Głód tytoniowy jest zaspokojony 
Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 
■;4 września rb. ustanowiło termin roz- 
sprzedaży wyrobów tytoniowych pocho 
dz.ących z produkcji b. prywatnycn fa­
bryk tytoniowych do dnia 30 bm. Orga­
nizacje sprzedawców wyrobów tytonio­
wych zwróciły się w listopadzie do Dy­
rekcji Poiskiego Monopolu Tytoniowe­
go 7. zaznaczeniem, że poszczególni 
sprzedawcy posiadają tak znaczne zapa­
sy wyrobów b. fabryk prywatnych, iż 
w wyznaczonym terminie rozsprzedać 
ich uie bęuą mogli. Ponieważ wyznaczę



4 1SLOWO POLSKU: 4Ą <323) wtorek 25 listopada 1914.

nie terminu rezsprzedaży wyrobów fa­
bryk prywatnych osiągnęło zamierzony 
skutek, ho ujawniło zap asy ' znajdujące 
się na rynku, Minister Skarbu polecił 
przedłużyć ostateczny termin rozsprze- 
daży wyrobów b. fabryk prywatnych 
do dnia 31 grudnia rb. Rozporządzenie 
to ukaże się w dniach najbliższych w 
Dzienniku Ustaw. Nakłada ono na 
sprzedawców ooowiązek zgłoszenia 
Kontroli Skarbowej posiadanych zapa­
sów wyrobów tytoniowych fabryk pry­
watnych według stanu z dniu, 30 'om. — 
Nadto rozporządzenie zobowiązuje sprze 
dawców, którzy takie wyroby będą po­
siadali na składzie po 30 bm. do w y­
wieszenia na widocznem miejscu zawia­
domień o sprzedaży tych yy ro b ó w  z 
poduniem gatunków posiadanych zapa­
sów.

KonsaV.it anstijack1. który obecnie 
mieści s‘e przy ul. Pełczyńskiej 35/1.. urzę­
duję ' przyjmuje strony tylko w drre po­
wszednie od godz. 914— 12. 7328
. — PBot W. P  jeniec — z Uralu, po­
szukane rodziny. Do tutejszej Ekspozy­
tury policyjne - śledczej nadesłany zo­
stał przez jakiegoś nieznanego Rosjani­
na z miejscowości Boiszaja Usa, gub. u- 
ralskiej, list, w  którym donosi, iż od r. 
1920 przebywa tam jeniec, Piotr Pielm, 
który wskutek odniesionych lan stracił 
v zrok i mowę, a zdaje się i pamięć. — 
Prosi on za pośrednictwem owego Ro- 
sjanira o wyszukanie rodziny, która ma 
przebywać w  odległości około 30 km. na 
Pó'nnc od Lwowa, a w  oddaleniu 6 km. 
od stacji kolejowej. Do listu załączoną 
została fotografia owego jeńca - pilota, 
z tej też przyczyny ustalenie zamieszka- 
rua jego rodziny zostanie znacznie ułat­
wione.

— Przed kacem doraźnym staną we 
Lwowie we czwartek, 27 listopada Je- 
freiri Kotary, Jan W ygathewicz i An­
drzej WIjtyk, którzy pochodzą z Uhry- 
nowa. w powiedz sokalskim. Staną oni 
jaku oskarżeni o usiłowane morderstwo 
Ha osobie Mclanji Chomowej. Usiłował 
pozbawić ją życia Jefrcm Koćmy, z na­
mowy Wygachewicza, krewnego Cho­
mowej i w myśl wskazówkę Wijtyka. 
Bliżej piszemy o tej sprawie w  korespon 
dencji z Sokala. Wszy'stkicli trzech 
sprawców przystawiono w  dniu wczo­
rajszym do Lwowa, nadto owych 
trzech, którzy złożyli fałszywą przysię­
gę w procesie Wygachewicza z Cho- 
rnową.

— Wypadek w drukarni. RoLotank An­
toni Miesłowski, zajęty w  drukarni przy 
ul. Leona Sapiery 77, spadł wczoraj z 
drabiny i złamał nogę.

□  SOKAL. Usiłowane morderstwo w 
Uhryuowie. W nocy 19 listopada do 
mieszkania wdowy Melanii Chomowej 
włamał się w celu rabunkowym jakiś 
osobnik, a gdy natknął na wychowan­
ka Chomowej Gotza, kazał mu pod gro­
za śmierci zachować spokój, poczem za 
dal Chomowej kilka ram bagnetem, żąda­
jąc wydania pieniędzy. Na donośny 
krzyk Chomowej obudził się sąsiad 
NriHał Kowal i w raz z ojcem Wasylem, 
Sydoreni Profirem i Teodorem Fedorem 
zbliżyli się do chaty Chomowej, a gdy 
zobaczyli przez okno podejrzanego o- 
sobrrina, świecącego zapałki 1 szukają­
cego w  kufrze — zaciągnęli straż przed 
drzwiami. Bandyta zauważył node i rża­
ny ruch na dworze, a gdy próbował u- 
ciekać, został przez wymienionych chło 
pów przytrzym any i odstawiony do po­
sterunku w Uhrynowie. Tu okazało się, 
że sprawcą nsiłowanego mordu był Je- 
fren Kociry, namówiony przez krewne­
go Chomowej Wygachewicza, gdy ra­
zem siedzieli w więzieniu w  Zamościu. 
Wygachewicz żywił do Chomowej 
złość na tle nieuzasadnionej pretensji ma 
jątkowej i po wyjściu z więzienia napro­
wadził na jej mieszkanie bandzie. W y­
gachewicz ma na swem sumieniu zabój­
stwa jednego z niewygodnych świad­
ków w swym procesie z Chomowa. — 
W szyscy trzej mieli łupem się podzielić. 
Śledztwo w tej zawilej sprawie prze­
prowadził kom. Batorski z Ekspozytury 
pobejmo - śledczej ze Lwowa wraz z 
Kom. Michałowskim, kom. post. Kuni- 
kiem i wyw. Furmanem. Sprawcy zo­
stali odstawieni do Lwowa.

= □ =

P  L  XJ Sb —  W  E  L  U  R  Y  n a  p ł a s z c z e
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n6951 w olbrzym im  w yborze poleca
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Sport.
E i r g  u a f r o l i  t o a l s r y j s k i c h -

W dmach 27—31 oaźdlzie ranką b. r. 
odbył się Meg patroli pułków i daków 
4 W yw Kaw. na przestrzeni 375 kim. 
Do startu stanęło 6 patrol! z pułków 
kawalerii w składzie 1 oficera, 16 sze­
reg. (17 koni) i 2 z dy,wtzjomów art. 
konnej w składizie 1 ofic. 8 szer. (9 ko­
ni). Zadaniem nakazanego rejom było 
przejście przestrzeni około 400 klrn. po­
dług nakazanej marszruty, w  pełnym 
rynsztunku bojowym, w  obciążeniu 
normalną racją furażu i prowiantu. P ’c 
:P: zebycru m arszruty stan oddziału 
sprawdzała komisja, która oglądała 
stan kiorń, ludzi, rynsztunku itd. i pod 
kontrolą, której każda patrol musiała 
przerobić kilka regulaminowych ewolu­
cji na stępie, kłusie 'i galopie. Za każ­
dego Konia i jeźdźca, któryby odpadł 
podczas rejdu, za ewentualne zaguoie- 
nie części rynsztunku, uzbrojenia, pod­
kowę itd. zaliczał oficer kontrolujący 
punkty karne.

Oddział., który przebył wyznaczo­
ną przestizeń w najkrótszym  czasie 
(odpoczynek obowiązkowy 35 godzin, 
dłuższy dozwolony) i w  najlepszej kon­
dycji — w ygryw a rejd.

Bieg zaczął się dnia 17 październi­
ka o godz, 6, dla różnych oddziałów 
były  różne miejsca steitu  i fmisohu. A 
:iv ięc dla 14 p. uł, a 13 D. A. K- start i 
fmżsch był Lwów koszary na Jałowcu, 
dla 2 p. s. k. i 6 p. s. k. Żółkiew, dla 2Ą 
p. uł. i 10 D. A. K. Jarosław, dla 20 p. 
ul. i 10 p. s. k. L.ańcuit. Mainsz.ruta dla 
w szystkeh  oddziałów była .edrakową 
i przechodziła przez Lwów—Żólkiew- 

Jaworów— Jarosław — Łańcut — P rze­
myśl—Gródek—Lwów.

Rezultaty rejdu były następujące:
I. miejsce osiągnęła patnol 10 p. strz. 

konnych pod dowództwem por, Kule­
szy, przebywając nakazaną przestrzeń 
bez punktów karnych w 49.04 godz. 
(nie! isząc obowiązkowych odpoczyn­
ków).

II. miejsce zajęła patrol 14 p. uł., do­
wódca ppor. Dadjani — 51.30 godz. 
bez punktów karnych.

III. miajsce zajęła patrol 13 d. a. k. 
pod dowództwem por. Dłużnlewr kiego 
w 52.5U godz. bez punktów karnych.

IV miejsce patno1 24 p. uł. pod do- 
y ódzlwern por. Tracewskiego w  dro­
dze 53 godz. bez punktów Karnych.

V miejsce partroł 20 p. nł. pod !Sv 
wództwem ppor. P taka w marszu 59.45 
godz. bez punktów karnych.

Wszystkie patrole przebyły bieg w 
bardzo dobrej kondycji, nie majae koni 
odparzonych, bez utraty podków, przy 
dobrym stanie zdrowotnym  szerego­

wych, ozem daiy dowod, że przebycie 
nawet tak znacznej przestrzeni w  krót­
kim stosunkowo ciasne przy racjonal­
nym treningu i umiejętnym prowadze­
niu patroli w  marszu jest rzeczą abso­
lutnie możliwą. Jest to również w ska­
źnikiem, iż podczas wojny oddziały bo­
jowe naszej kawalerii nawet posiadają­
cej stosunkowo nie świetny materiał 
końsKi, będą po przebyciu przypu­
szczalnie tak znacznych przestrzeni 
zdatne tic boju pT,zy racjonalnym ich 
prowadzeniu w marszlu a umiejętnym 
treningu koni i ludzi podczas ookuju.

Dowódca 4 Dywizji kawalerii prze­
widuje urządzenie w  maju podobnego 
raidu dla większych oddziałów, jak 
pół szwadrony i szwadrony.

Nadzwyczajne zebranie Lwowskiego 
Kol. Sędziów. W  sobotę 22 listopada 
odbyło się w  Orbisie nadzw. zebranie 
L. K. S. celem wyboru nowego sekre­
tarza. Prezes Kol. Sędziów p. Szlesser 
przedstawił powody usunięcia i wyklu­
czenia poprzedniego sekretarza p. No- 

' wosielskicgo. P. Nowosielski dopuścił 
j się nietylko nadużycia swej władzy, lecz 

oicazalo się także, że księgi kasowe by- 
I ly fałszywie prowadzone i okazała się 
I całkiem popi ostu defraudacja. Ponieważ 

księgi nie zdołano dotychczas dokładnie 
zbadać, nie można było ustalić wysoko­
ści brakującej kwoty. Na wniosek lept. 
Bilora postanowiono o sprawie tej do­
nieść M S. Wojsk, za pośrednictwem 
LOZPN., ponieważ p. Nowosielski jest 
oficerem rezerwy. Wykluczony sekre­
tarz mimo przyrzeczenia me złożył do­
tychczas żadnych alegatów kasowych 
a najlcpszem zakończeniem tej smutnej 
sprawy byłoby oddanie tejże do Proku 
ratorji. Nad wyborem  nowego sekreta 
rza wywiązała się obszerna dyskusja, 
w  której głos zabierali p. Szlesser, kpt 
Bilor, kpt. Picbota, p. Schneider, p. 
Szargiel, p. Grabowski, dr. Hiibl i inni. 
Wreszcie zatwierdzono na wniosek za­
rządu p. Baisarowieza jako sekretarza1. 
P. Bajsarowicz wybór przyjął, a ponie­
waż jest to człowiek bardzo poważny, 
przypuszczać należy iż agendy sumien­
nie wypełni. P rzykre wrażenie w yw o­
łało u obecnych ton dyskusji prowadzo­
nej przez kilku panów R.

I. Wieczór przeźroczy urządzony 
przez L. N. Czarnych onegdaj zapełnił 
po brzegi salę Instytutu Technologiczne­
go. Odczyt poświęcony był Olimpiadzie, 
ilustrowany licznemi przeźroczami. Pu­
bliczność w  głównej części młodzież, 
była bardzo zadowoloną i spodziewać 
się należy iż przy następnych wieczo­
rach sala również oędzie pełna. R.

kom. Ważną jest też rzeczą czy Pań­
stwowe Zakłady Naftowe utrzymają 
samodzielność i swą organizację sprze­
daży, czy też jeano i drugie oddadzą w 
ręce obcego kapitału, Który zatem na­
w et w razie rozwiązania kartelu pozo­
stałby panom sytuacji.

Z całej Polski.
Polski Kongres Rolniczy, W  naj­

bliższych an.ach ukaże się w  druku spra 
wozdame z prac I-go Polskiego Kongre 
su Rolniczego odbytego w dn 15--17. 
czerwca rt>. pt. „Pamiętnik I-go Polskie 
go Kongresu Rolniczego". „Pamiętnik" 
w dwóch tomach objętości okoto 75 ar­
kuszy druku zawierać będzie w szyst­
kie referaty wygłoszone na Kongresie, 
Y.niesk' ogólne, sekcyjne, przyjęte na 
Plenarnych posiedzeniach Kongresu, ma­
teriały dotyczące organizacji, oraz pro- 
tokuły stenograficzne posiedzeń plenar- 
nycn i sekejfinych Kongresu.

#  Kontrola Skarbofermu. Z ramienia 
Min. Przemysłu i Handlu w yjechał na 
Górny Śląsk naczelnik w ydziału p. Cy­
bulski dla doKonania Kontroli w  gospo­
darce Ska.bofermu.

KUPNO I SPRZEDAŻ. -

m m f ;
chodniki, portjery, karnisze, 
m aterie  m eblowe, poleca 

najtaniej • 'ar Skibiński, Lwów, Kopernika 4 
lyiko naprzeciw  Skow rona 6852

PIA N IN O  k rz y ż o w e , m e ta lo w a  p ły ta ,  p ie rw sz o rz ę d n e j 
m a rk i o k a z y jn ie  do  s p rz e d a n ia . H o fm a n a  8 U. p ię ­
t r o  n a  lew o od  5 d o  7. 7299

POSADY POSZUKIWANE- -

P O D L E Ś N IC Z Y  m lo d y^  en e rg i c z n y ,  z e g z a m i n e m  r z ą ­
d o w y m  z k i lk u le t n i ą  d o ś w i a d c z o n ą  p r a k t y k ą ,  z a ­
s łu ż o n y  o b r o ń c a  k r e s ó w ,  k aw ale r ,  p o s z u k u j e  p o s a ­
dy. Z g ło sz en ia :  Adm. S ło w a  Pol. po<i Rewirowy.

723.S
DUBLAŃ CZY K  d łu g o le tn i p ra k ty k , p rz y jm ie  posź 

z a rz ą d c y  d d b r , ta k ż e  n a  k re s a c h . W ezw any  prz 
ło ś y  o s o b iś c ie  św ia d e c tw a , p o w ażn e  p o lecer 
L w ów  O b e r ty ń s k a  8 d rzw i 6, C h m ie le w sk i. 706

MIESZKANIA.

Kartel naftowy.
(s.) Telegramy z W arszawy sygna­

lizują bliskie zawarcie kartelu naftowe­
go i to niejako ped omeką 'rządową, 
gdyż konferencje w tej sprawie toczyły 
się częściowo w Ministerstwie przemy­
słu i handlu a w  skład kartelu mają 
wejść Państw ow e Zakłady Naftowe. 
Prezesem Kartelu ma zastać b. senator 
Lewakowski.

Położenie przemysłu naftowego musi 
być istotnie bardzo poważne, skoro 
czynniki rządowe decydują s;ię na orędo 
wnictwo w  kartelu, który oczywiście 
będżL- miał na celu nie 'Obniżanie cen 
produktów naftowych, lecz 'ch t>odwvż 
szenic Jeżeli jednak ma chodzić o ura­
towanie bytu wielkiej gałęzi przemysłu
i zabezpieczenie Jego pracowników od
u tra ty  zarobku, to zapytać należy czy  
rząd postarał się przy tej sposobności o
zabezpieczenie polskiego charakteru te­
go przemysłu i czy przjmadkiem do­
minujący w rym przemyśle obcy kapi­

tał nie zechce wykorzystać tej sposo­
bności litylko dla powiększenia swych 
dywidend a  dalszego usuwania i w y­
gniatania zarówno polskich pracowni­
ków jak i polskich producentów.

Dość rozpowszechnione są obawy, 
że przez kartel podwyższoną zostanie 
cena nafty ij innych produktów rafine­
ryjnych a nie dozna pody.wżki cena ro­
py i nie uzyskają pracy i płacy setki 
wydalanych obecnie polskich urzędni­
ków i tysiące wyrzucanych z pracy ro­
botników.

Społeczeństwo nasze zrozumie, że na 
fta i produkty cenione w złocie nie mo­
gą być tańsze o 30 proc. niż przed woj­
ną, gdy wszystko dokoła Podrożało o 
30 do 80 proc., nie zrozumianoby je­
dnak tego, gdyby podwyższenie tych 
cen miało wyjść jedynie na korzyść 
obcegc kapitału rafineryjnego : jego dy­
widend a nie dało możności bytu prze­
mysłowi kopalnianemu a jego pracowni­

„INFORMA rOR“ Biuro m ieszkaniow e, Ko­
pernika 22, te le ion  446, p o h u k u je  dla 
sn lid rpch , zam ożnych lokato rów  m ieszka­
nia, różnych pokuji, p rzeprow adza za ­
m iany w W arszawie, K rakowie, Poznam u, 
pośredniczy w kupnach i sprzedaży n ie­
ruchom ości, dóbr, lasów . 4912

P E N S JO N A T  A n u ta  K o p e rn ik a  3, te l. 23.00 w o ln y  p o ­
k ó j n a  dw ie  o s o b y . 7309

P O K O JE  k a w a le r s k ie  w  ró ż n y c h  d z ie ln ic a c h  z a ra z  
w y n a jm ie  „ In fo rm a to r 4, te le fo n  446. K o p e rn ik a  22.

7361

KRYNICA — P e n s jo n a t  „p o d  C isem *  o tw a r ty  p rzez  
se2on  z im o w y  ty lk o  d la  c h rz e śc ija n . In fo rm a c je  
S z e ra u c , ul. D łu g o s z a  19 1. p. w s o b o ty  o d  3—4.

737 >

-  ROŻNE DONIESIENIA. —

J J r .  S t a n i s ł a w  F U C H S
DENTYSTA 731C

p l a c  M a r j a c K i  9 . 9 — 12, 3—5.
IN ŻY N IER G EO M E TR A  K az im ie rz  S z c z e p a ń s k i — p lac  

M a ria c k i 5, w y k o n u je  w sz e lk ie  ro b o ty  p o m ia ro w e  
p rę d k o , ta n io . 7145

A D M IN IST R A C JĘ  w ię k sz y c h  re a ln o ś c i o b e jm ie  w yż­
sz y  u rzę d n ik  a d m in is tr a c y jn y  f a c h o w ie c .’ Z g ło s z e ­
n ia  d o  A d m in is tra c j i  S ło w a  pod  „ R a d ca - . 7306

G L I C E R Y N Ę ,  
P E R F U M Y ,

6657 M Y D Ł A ,
K R E M Y

poleca
J Ó Z E F  K O L E Z A Ń S K I  BATOREGO 34 a. 
j a n n o D j a ' ’ Magazyn D0ł e .  s c m m a l

we Lwowie, ul. R-tmanowIcza I. 11.
(przed łużen ie  ul. A kadem ickiej) 

poleca najnow sze u tw ory  fortep  anow e. 
Kom pozytorów dzisiejsze! doby

W ysyłka na prow incję odw rotnie. 7054

d o  Św iecen ia

ui Jan a  S u d h o C a
L w d w ,  u l .  A k a d e m i c k a  I .  8 .

R&dsŁKtor odpowiedzialny j zarządca druKurni: Willi*im Antoni Skrzyczyński. Z drukarni „Staw a Polskiego", Lwów, Zimorowicza 15.

13336612
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